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OFENZYWA NIEMIECKA 
NA GÓRNYM ŚLĄSKU.

Na Górnym Śląsku rozgorzały nowe 
walki. Rozpoczęła się na wielką skalę o- 
fenzywa niemiecka. W  trzech punktach 
ruszyły równocześnie siły zbrojne nie­
mieckie: na górę św- Anny, leżącą w  od­
ległości 10 —  15 kim. na północny za­
chód od Kędzierzyna w celu przebicia 
centrum polskiego i otwarcia sobie dro­
gi na Strzelce. Toszek i Gliwice; oprócz 
tego centralnego ataku uderzają Niemcy 
ze strony powiatu oleskiego, chcąc prze­
dostać się przez I ubhuiec do Bytomia a 
nadto trzeci punkt wyjścia ofenzywy nie­
mieckiej wychodzi z Raciborza w  kie™*- 
ku Rybnika. Komunikaty r>
tują, że pierw _ ___ .. y icj
celu swego nie osiągnęły, że wprawdzie 
Góra św. Anny została powstańcom wyr­
wana, pozatem jednak Niemców wszę­
dzie wstrzymano —  zaznaczają jednako­
woż komunikaty, że walki toczą się z 
wielkiemi ofiarami z obu stron," gdyż 
Niemcy ofenzywę swą przygotowali sta­
rannie. Istotę sił niemieckich tworzą re­
gularne wojska Reichswehry, które roz­
porządzają znakomitą artylerją i wszyst- 
kiemi środkami technicznymi. Tem też 
należy tłómaczyć miejscowy sukces nie­
miecki przy zdobyciu Góry św. Anny.

To jest obraz sytuacji obecnej na Gór­
nym Śląsku. Jest to konsekwencja głośnej 
mowy Lloyda George‘a w angielskiej 
Izbie gmin.

Oficjalnie Niemcy oświadczają, że nie 
czynią użytku z wezwania, zawartego w 
owej tnowfe, w  którem Lloyd George 
oświadcza że Niemcy są w  prawie za­
prowadzenia porządku w „odwiecznej 
swej dzielnicy", jest to stanowisko ofi­
cjalne tylko, dla świata a w  szczególno­
ści dla Francji, a w  rzeczywistości zaś, 
gdy tylko ; reść owej mowy rozgłoszona 
została w  prasie, z całych Niemiec ruszyli 
ochotnicy na Śląsk i rozpoczęły się te 
przygotowania, których wynikiem jest o- 
becna ofenzywa.

Berlińska komunistyczna „Die Rothe 
Fahne“  pisze o tein szeroko:

„Gorączkowe przygotowania są w  
loku. W  całych Niemczech pracują wer­
bownicy Ludendorffa, Orgeschowcy na­
pływają zewsząd- Główna kwatera akcji 
werbunkowej znajduje się w Bawarji, 
skąd otwarcie w  biały ęjzień białogwar­
dziści wyruszają w  kierunku G. śląska

Celem ich dzisiejszym jest stłumienie 
ruchu proletarjatu górnośląskiego, eby 
potem broń swą zwrócić przeciw prole­
tariatowi niemieckiemu i przywrócenie 
rządów reakcji".

W  dalszym ciągu pismo komunistycz­
ne podaje ciekawe szczegóły: w  Dreźnie 
robotnicy przytrzymali transport 17 
skrzyń z granatami ręcznymi. Transport 
ten mimo oporu robotników władze ko­
lejowe odesłały do Opola.

Na dworcu kolejowym Zehlendorf- 
Miłłe w okolicy Berlina wylepiono ol­
brzymi afisz z wezwaniem: „Ochotnicy 
do korpusu dla obrony Śląska Górnego 
zgłaszajcie się! 40 mk. dziennie, pełne 
utrzymanie i wolna jazda- Tylko ludzie 
pewni i zdecydowani mogą sie zgłaszać! :

Biura pośrednictwa pracy we wszyst­
kich miastach niemieckich przystąpiły do 
akcji werbunkowej i namawiają bezro­
botnych do zapisywania się do korpusu 
ochotniczego.

Tak więc zupełnie otwarcie w  Niem­
czech czynione były przygotowania do 
wojny o G. Śląsk Nie przeszkadza to 
oficjalnym czynnikom w  Berlmie twier­
dzić, że walki obecne to tylko „Se1l st- 
schutz der an Lfcib, Leben u. Eigentum 
aufs hóchstc gelahrdtten Bevolkerui’g 
Oberschiesiens". Znów w ten sam spo­
sób odpowiada rząd niemiecki na notę 
rządu francuskiego, przesianą do Berlina 
w  dniach ostatnich.

Chyba już jednak czas ostatni, by ta 
gra w  ciuciubabkę się skończyła. Według 
też najnowszych wiadomości z Paryża 
prasa francuska omawia sytuację jako 
bardzo poważną i domaga się zajęcia 
obszaru Ruhry w  razie, jeśli Niemcy gry 
niebezpiecznej nie zaprzestaną.

Nowa ta faza walki o G. Ślęsk chara­
kterystyczna jesł tem, że daje ona nowy 
dowód polskości śląska. Niemcy na G. 
Śląsku wobec przeważającej ludności pol­
skiej są łaK słabi, że musieli się poddać 
stanowi rzeczy, stworzonemu przez pol­
ski ruch powstańczy. Na razie zatrzymali 
władzę tylko w  paru miastach, ale to 
tylko dzięki temu, że 6ą tam wojska 
aljanckie, z któremi powstańcy nie chcie­
li wejść w  zbrojny zatarg. Zdobyć Śląsk 
mogą Niemcy tylko siłami z zewnątrz i 
też na tę drogę weszli, słuchając wezwa­
nia Lloyda George‘d. Taksamo było przy 
samym akcie plebiscytu Aby przeważyć 
szalę słabych nneiscowych Niemców 
przeciw rodowitym Górnoślązakom-Po- 
lakom, sprowadzono emigrantów, setki 
tysięcy Niemców z Gdańska, Berlina, Mo­
nach] im, Kolonji i t d., również na 
wniosek Lloyda George‘a.

Dziś Francja w  cale} pełni zdaje sobie 
sprawę z błędu, jaki popełniła, że w de­
cydującym momencie, gdy rozchodziło się 
o sposób przeprowadzeń ią plebiscytu, 
zgodziła się n? OCj-uszczeme emigran­
tów 1 przez to sfałszowanie aktu głoso- 
wanią Była to wówczas słabość, której 
konsek^ enrje przyniosły dzisiejsze za­
gmatwanie sprawy górnośląskiej.

Teraz, gdy opinja publiczna we Fran­
cji przejrzała grę Anglj- w  sprawie G. 
Śląska, oddziałuje na rząd i nie dopuści 
już do powtórzenia tej samej komedji, by 
wolę rodzimej ludności górnośląskiej po­
gwałcono przy pomocy sił zbrojnych z 
zewnątrz. To też ostatnia nota rządu 
francuskiego domaga się stanowczo wy­
jaśnienia rzeczy i należy żywić nadzieję, 
że rząd francuski n.e poprzestanie na sa­
mej nocie, ale znajdzie środki, aby rozle­
wowi krwi na G. Śląsku położyć kres.

W . Z.

Br*ans ząostŷ za L!̂ a im n.
Oświadczenie w  sprawie Górnego Śląska.

Paryż, 24. maja. W =mieniu rządu fran­
cuskiego odpowiedział Briand wczoraj w  
parlamencie na wszystkie interpelacje i 
złożył oświadczenie w  sprawie G. Ślą­
ska, które częściowo podajemy w  stresz­
czeniu, częściowo zas w  dosłownem 
brzmieniu.

Francja życzy sobie tylko loplnego wy­
konania traktatu i ari na chwilę nie po­
myślana o wydaniu połsfciago kraju Niem­
cem. Wszyscy zaś uczeni zgadzają się, że 
G. ŚLĄSK JEST ZIEMIĄ POLAKÓW.

Traktat przepici je, aby przy rozwiązy­
waniu pi obłemu wzięto pod uwagę 
względy geograficzne i gospodarcze, je- 
dfcikże nie można czynić żadnej różnicy 
co do wartości między głosami biednych 
rc ’ otjńliów i bogatych przi ląyslowców. 

awłedliwe rozwiązanie jest możliwe 
%wtedy, gdy się do niego zabieramy ze 

zdrowym rozsądkiem
I BEŻ UPRZEDZEŃ. 

Wróciwszy w  myśl zasady sprawiedli­
wości Polsce życie, nu si sie też zabezpie- 
czvć j możliwość bytu. Wedle planu an­
gielskiego otrzymałaby Polska tylko 
194.176 głosów z 479-000 oddanych za 
nią podczas plebiscytu, czyli 

CD% POLAKÓW ZMUSZONOBY 
do przyjęcia obywatelstwa niemieckiego.

Jest to wykluczone, zdaniem Biianda, 
by z powodu kwesfji G. śląskiej przy­
szło do zerwania między sprzymierzony­
mi. Tylko jeśli sie tego pragnie,

MOŻE PRZEJŚĆ DO ZERWANIA, 
ale Francja ze swej strony wcale tego nie 
pragnfc. Porządek na G. Śląsku dałoby 
sie z pewnością utrzymać, gdyby sprzy- 
mierzeni działali wedle zasady sprawie­
dliwości. Trzymać w szachu słabemi woj­
skami 80.000 powstańców nie było mo­
żna, ale przywrócenie porządku

ZA CENĘ: POTOKÓW KRWI 
jest chyba nie do pomyślenia. (Ogromne 
oklaski). Przecież i w  innych wypadkach 
nie żądaliśmy intvcn:ni?stowe«o posłu­
szeństwa dla uchwał Rady Najwyższej, 
więc faktem jest, że korni; arz francuski 
poszedł tak daleko, jak daleko mógł- 
Wszakże mieliśmy rannych i zabitych i 
odpowiedzią!!;' my włożonym jtra k« s obj>- 
wiązKom. Wezwaliśmy fzrd polski do 
pomocy w  przywróceniu porządku 

I POTYKA ZAMKNĘŁA GRANICE 
natychmiast. A wtedy po stronie niemiec­
kiej nastąpiła gorączka. Wszecliniemcy 
wyzyskali moment, wytłumaczywszy so­
bie fałszyw.e słowu Lloyd Georgea. To 
też natychmiast daiiśmy do zrozumie­
nia, że

WMARSZ REICHSWEHRY POCIĄ­
GNIE SMUTNE NASTĘPSTWA.

Rząd niemiecki i prasa zrozumiały ostrze­
żenie. Ale wtedy próbowano tosamo u- 
czynić

Z POMOCĄ BAND, 
czego nie udało się dokonać zapomocą 
Reichswehry. Natychmiast po napadzie 
tych band koło Gogolina, zanieśliśmy 
rotest na ręce niemieckiego komisarza 
r. Moltkego 1 ten wydał rozkaz wstrzy­

mania marszu tych band.

Rząd f "rc if', i i rat wczoraj wie­
czór n;s 1 r. rozbrojenia tych
band i do z i granicy- (A  więc
p. zecie r>ivu a i a do wczoraj je­
szcze v jr '\ e  L :mi prasy nie­
mieckiej, b* a o a!! Przyp. red) 
Przy te ir p  że

i r s i r p  ’ g n ie
N ' L ISTW A,

gdv rzs<l i zda sobie należy­
tej spif,e y 7 lu francuskiego.

P--;ś t . rząd niemiecki,

że z&rr ' - ó i ,  zawiesza
- - c- v 9 jei • z oil-
kóv/

Od czT i h stoi na czele
w  du i on wielką o-
tvarł Wziął na sic-
b e  o bo z.iwsze natych-
n ,c  » » d C. mc'
cna, ■ z ufenie. Polityka
prze :y J -ana tył o w
a . ' ov\' d! u. (Głc.-y na-
rodoifyęh ,ł Jakoś to inaczej
brzmi! o ' o c /yceniu za kark
siina r  —

h  t:.-rł r- *i r d oświadcza, że 
jeśliby W  o < strony meniiec-
biei zb wolę, !<■:» ■ . ; *pioro przyrze­
czeń aśhf) - d berliński oka­
zał f ezsiico

POST i 7 C ' T ENERGIĄ-
Ale to nie 7v \  • szcze, by każdą 

depesze, ki nad ..e z obszaru za­
burzeń wyzi- ' r operacji wojsko­
wych. Prr.wds, mu ’ -o powołać pod 
broń rocznik 191C, ; młodzi żołnierze 
mog-> sobie p te obecność icb
i.pd Rerrm z > Nżrmcy do uznania 
s:e za zwyciężoi eh i przyznania w  my­
śli, 7n

3. S1 ÓSK Pv  Pv’ ^A^ODZIA 
NOWEJ WOJNY.

Briand pi< bv rozważnie oceniać po­
łożenie, bez u /f ’ du na różnice partyjne.

Yiłykonarie faroktstu wersałsliiego nie 
jest zawsze mc ' hve  b-z dopuszczenia 
pewir rh koncesji Francja już przedtem 
czyniła koncesje, za klóre obiecywano re­
wanż ał go potem nie dano. Podkreśla­
liśmy wówczas potrzebę zgody między 
sprzymierzonym;

I DZIŚ TO CZYNIMY. 
Mpglitmj kięętyś rozbić jedność Niemiec, 
gdy zav'ieral*smy pokój i ofiągnąć pó 
źniej łatwy t.sumf, daj?c rozkaz do 
w marszu do Ruhry. AR łatwych trjumfów 
nigdy me szukaliśmy Byłoby to rzeczą 
niemożliwą izolować Francję przez na­
tychmiastowy wiuarsz- Podpis Niemiec 
też należy uważać za trjumf. (Zadowo­
lenie na lewicy). Broniąc swej polityki na 
konferencji londyńskiej Briand oświad­
cza, iż udało mu się utrzymać zgodę mię­
dzy sprzymierzonymi i ta będzie trwała 
tem więcej, ze Ameryka wróciła do Rady 
Najwyższej (żywe oklaski). Żaden naród 
nie może teraz działać samotnie. Ale ło 
nic znaczy, ł»’-śmy zarzre?,i politykę sta­
łości. Jeśli Izba życzy sobie sobie Innej 
polityki, on, Briand ustąpi. On chce, by 
Francja przto całym światem zaprezen­
towała się jako kiaj który umie pogo­
dzić stałość z umiarkowaniem.
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-olski budżet na 1921 rok. I
Warszawa, 26 maj'a.

Ministerstwo skarbu przedłożyło bu­
dżet państwowy na rok 1921. Jest to od 
czasu powstania państwa polskiego 
pierwszy budżet, obejmujący całą Rzecz­
pospolitą. Zaczynamy wchodzić w okres 
uregulowanej gospodarki państwowej a 
gdy ustanie nareszcie stan pogotowia 
wojennego i społeczeństwo będzie mogło 
poświęcić się wyłącznie pracy twórczej, 
nie ulega wątpliwości, iż w  niedługim 
czasie nastąpi równowaga w budżecie 
państwowym i narodowym.

Otóż według preliminarza dochody 
państwa w 1921 r. wyniosą 118 537 mi- 
Ijonów, rozchody zaś 198 697 miljonów; 
deficyt więc przenosi 80 mil jardów ma­
rek. W  liczbach tych zawarty jest ró­
wnież budżet ministerjum b. dzielnicy 
pruskiej, który sam dla siebie jest silnie 
aktywny, mianowicie wydatki wynoszą
12 779, dochody zaś 18,980 miljonów mk. 
Z cyfr tych wynika więc, że prelimino­
wane dochody pokrywają prawie 60 pr.; 
jest to naszych stosunkach postęp.

Co do samego deficytu, to należy zau­
ważyć, że w  wydatkach ogólnych jest 
10 506 miljonów wydatków zwrotnych 
(głównie w min. aprowizacji ze sprze­
daży środków spożywczych i w min. 
rolnictwa zwrotne pożyczki, dalej wy­
datki na inwestycje (głównie w  min. ko­
lei i min. robót publicznych) wynoszą 
20 364 miljonów; obie te pozycje po­
lepszają nieco ogólną ocenę budżetu. 
Istnieje jeszcze jedna pozycja, wydatków 
jednorazowych, które budżetu roku przy­
szłego nie obciążą; takich wydatków jest 
20 605 miljonów. Wprawdzie w prze­
szłym roku przyjdą na pewno inne jedno­
razowe wydatki, ale miejmy na zi ję, że 
lwia część tegorocznych, mianowicie
13 404 milj. na aprowizację, nie wróci 
już więcej do budżetów przyszłych.

Trzy te pozycje: wydatków zdrowot­
nych, inwestycyjnych i jednorazowych 
wynoszących łącznie z przypuszczalnymi 
zwrotami przeszło 64 miljardów Mp., 
wzięte pod uwagę osłabiają, nieco wra­
żenie olbrzymiego deficytu, dosięgają­
cego sumy 80 miljardów Mp.; jednak 
faktem pozostaje, że niedobór jest kolo­
salny i musimy jąć si£ środków nadzwy­
czajnych do jego wyrównania, gdyż 
jasne jest, że drukowanie nowych bank­
notów do tej wysokości musiałoby dopro­
wadzić do katastrofy.

Przechodząc do poszczególnych mini­
sterstw, widzimy następujący obraz: Mm. 
skarbu wykazuje dochodów 56 374 mi­
ljonów, wydatki 12 918 miljonów, z czego 
wydatki personalne 2 198 milj., admini­
stracyjne 400 milj., inwestycje 90 i pół 
milj., zwrotne 959 milj., różne 9 267 milj., 
do tej ostatniej rubryki zaliczone są wy­
datki, nie obciążając właściwie min. 
skarbu bezpośrednio, jak zarząd wscho­
dni itp. Nadwyżka wynosi zatem 44 456 
miljonów.

Min. kolei wykazuje 22 875 mil. do­
chodów; deficyt wynosi 19 813 mil., a w

wydatkach przewiduje 15 509 mil. na per­
sonel, 14 935 mil. na administracyjne i 
rzeczowe wydatki, 11 577 mil. na inwe­
stycje. Suma wydatków 42 021 miljo- 
nów.

Min. poczt dochodu ma 2 502 mil. wy­
datki —  3163 miljonów a mianowicie na 
personel 2 020 mil., na administrację i 
materjały 428 mil., na inwestycje 715 mil.; 
deficyt 747 milj.

Min. rolnictwa i dóbr państwa docho­
dów ma 4534 mil., wydatki —  8735, z 
czego na personel 1081 mil., różne 7654; 
deficyt wynosi 4616.

Min. aprowizacji dochody 3578 mil. 
wydatki 13 403 mil. a to personalne i 
adni. 240 mil., różne 13 163, deficyt 
9826 mil.

Min. spraw wojskowych dochody 4000 
mil. wydatki 64 733 mil.; deficyt 60 733 
milj.

Min. robót publicznych dochody 324 
mi!., wydatki —  8056 mil., w szczegól­
ności personalne 571 mil., admin. i rzecz 
744, inwestycyjne 6741 mil., deficyt 
7754 mil.

Min. spraw zagr. dochody 1788 mil., 
wydatki personalne 1035 mil., różne 
1829, razem 2864 mil., deficyt 1076 mil.

Min. spraw wewnętrznych dochody 
1495 mil., wydatki 6893 mil. a miano­
wicie personalne 5529, adm., i rzeczowe 
1364 mil.; deficyt 5388 mil.

Min. zdrowia publicznego dochody 551, 
wydatki personalne 401 mil., różne 1673 
mil., razem 2074 mil.; deficyt 1523 mil.

Min. przemysłu i handlu dochód 449, 
wydatki personalne 133, różne 2846 mil., 
razem 2979 mil., deficyt 2530 mil.

A'in. o? iaty dochody 85 mil., wydatki 
10 939 t. j. personalne 9031 mil., inv\e- 
st c; /ni 528 mil., rzeczowe i adm. 806, 
ró ae 574.

M< ). r  cy i opieki speł. dochody 354 
mil.. \ atki p t. tonalne 208 mil., róa*ie 
93 ’ . ra em 1165 mil.; deficyt 811 mir̂

G- ' . ny urząd I ' .. Macyjny dochody 
44 mii., wydatki leO., de ficyt 122 mil.

Gł. urząd ziemski dochody 317 mil., 
wydatki 671 mil.; deficyt 354 mil.

Min. kultury i sztuki dochody 1 mil., 
wydatki 148 mil.;deficyt 147 mil.

Min. sprawiedliwości dochdy 185 mil. 
wydatki 2579 mil.; deficyt 2394 mil.

Izba kontroli państwa wydatki 161 mil.
Prezydjum Rady ministrów dochody 

92 mil., wydatki 1003 mil.; deficyt 911 
milj.

Sejm ustawodawczy dochody 170 ty­
sięcy, wydatki 158 mil.; deficyt 
157 830 000 Mp.

Naczelnik Państwa wydatki 12 miljo­
nów.

Wydatki personalne w calem państwie, 
nie licząc b. dzielnicy pruskiej wynoszą 
47 988 miljonów, czyli przeszło czwartą 
część rozchodów.

■Pij" j_u -.t ' iŁigiim

XIII
Fabryki rządowe nie sprzedają co- 

prawda oficjalnie wódki, zakaz wydany 
od dawna, ale w  Rosji ludziska piją chy­
ba niezgorzej, jak za najlepszych czasów. 
Tam, gdzie nie można otrzymać ulubio­
nej monopolówki, lub nie jest się w sła­
nie opłacić jej z powodu wygórowanej 
ceny, tam radzi sobie prawowity Rosjanin 
w sposób bardzo patrjarchalny: po 
wsiach gospodynie, po miastach tajni 
spekulanći pędzą ,,brażkę“  (rodzaj suro- 
gatu, upajającego piwa) lub samogonkę. 
Gdy i tego niema, me pogardza się spi­
rytusem denaturowanym, oczyszczanym 
bardzo pobieżnie przez filtrowanie go 
przez ośrćdkę chlebą, kroplami żołądko­
wani z apteki, albo pawet politurą sto­
larską

Widziałem nawet Kirgizów, którzy 
pragnąc się czemukolwiek upoić, moczyli 
machorkę w  wodzie. Zastój tego naj­
lichszego gatunku tytopiu, w ilości 
szklanki, wypity jednym haustem, (boć 
takiej obrzydliwości nikt nie jest w  sta­
nie inaczej przełknąć) wystarczał, by pi­
jący popadał ccirazu w odurzenie, gra­
niczące czasami z obłąkaniem, kończące

się po kilku minutach runięciem na zie­
mię i kilkudniowym snem kamiennym. 
Nie obchodziło się naturalnie we wielu 
wypadkach bez katastrof, ciężkich chorób 
a nawet śmierci. Ale przyzwyczajenie, 
nałóg i potrzeba oszołamiania się w cięż­
kich warunkach wojennych brały zawsze 
górę nad rozumem i człowieczeństwem-

Z biegiem wypadków wojennych stan 
pod tym względem pogorszył się w Ro­
sji w  znacznej mierze, a powszechne cią­
żenie do parkoiyzowar,ia się i oszałamia­
nia doszło wprost do orgji. Sprzedaż ta­
kich rzeczy, jak kokaina, cli'orał, eter, etc. 
utworzyła najbardziej ruchomą galęź spe­
kulacji, a sprzedawcy wciskali sie w naj- 
wyż ze koła wojskowe rosyjskie i zagra­
niczne, aby tylko korzystać z możności 
olbrzymiej kontrabandy i omijania prze­
pisów prawnych w niekontrolowanych 
wagonach wojskowo-dyplomatycznych.

♦

Minęliśmy Irkuck nad Angara i wie­
czorem dotarliśmy do bęzegów opiewa­
nego w  pieśniach Bajkału.

Tyle nasłuchało sie opowiadań i legend 
o tein wielkiem i ctzaynem jeziorze sy- 
beryjskiem, że rzuciliśmy myśl o śnie i 
długie godziny nocnego postoją przesta­
liśmy tuż nad brzegami czarnych wód, 
rozsrehrzonych pokoszę światłem pełni 
księżyca-

Zjazd kuptedw poisKleso 
W Poznaniu

W  celu nawiązania ściślejszego kon­
taktu między kupiectwem polskiem Zje­
dnoczonych Ziem Polskich, Stowarzysze­
nie Kupców Polskich w Warszawie oraz 
Związek Towarzystw Kupieckich w Po­
znaniu zwołują z okazji Targu Poznań­
skiego zjazd kupiectwa polskiego.

1. Organizacją zjazdu zajmuje się Ko­
misja Organizacyjna, którą stanowią 
zarządy obu pomienionych instytucji z 
prawem kooptacji.

2. Uczestniczyć w zjeździe może wy­
łącznie posiadacz karty wstępu.

3. Karty wstępu są wydawane przez: 
Zjednoczenie Polskich Kupców i Prze­
mysłowców w Gdańsku.

4. Prezydjum zjazdu, wybrane na 
pierwszem posiedzeniu zjazdu, składa 
się z 3 prezesów, 6 wiceprezesów, 6 se­
kretarzy i asesorów; decyduje ono o 
wszystkich sprawach, mogących wyni­
knąć z obrad zjazdu, kwalifikuje wnioski 
oraz decyduje o włączeniu do prac 
zjazdowych spraw, nieobjętych porząd­
kiem obrad zjazdu.

5. Uwzględnianie i formułowanie wnio­
sków jest atrybucją Komisji redakcyjnej, 
która przedstawia je do ostatecznej de­
cyzji Prezydjum zjazdu.

6. Po zagajeniu zjazdu, następuje wy­
bór Prezydjum, poczem przewodnictwo 
obejmuje jeden z członków Prezydjum.

7. Sekretarze zjazdu prowadzą proto­
kóły posiedzeń, podpisywane przez czyn­
ne Prezydjum zjazdu.

8. Referaty powinny być zgłaszane na 
tydzień przed terminem zjazdu, muszą 
uzyskać aprobatę zarządu jednej z wy­
mienionych instytucji, wchodzących w 
skład Komisji Organizacyjnej i obliczone 
są na 15 do 20 minutowe wygłoszenie 
oraz zakończone wnioskiem, względnie 
rezolucją, zgłoszoną razem z referatem.

9. Wszelkie wnioski mogą być zgła­
szane jedynie piśmiennie a) przed zja­
zdem go Komisji Organizacyjnej w termi­
nie przepisanym dla refartów, b) podczas 
zjazdu do Prezydjum posiedzenia (na 
piśmie) przed zaczęciem posiedzenia lub 
podczas przerwy, c) wnioski winny być 
utrzymane w ramach obrad.

10. Prawo zabierania głosu w  sprawne 
referowanych wniosków przysługuje 
jednokrotnie wszystkim uczestnikom 
zjazdu, przemówienia ogranicza się do 
5 min., przyczem dyskusja nad referatem 
nie może trwać dłużej nad 15 minut. 
Czas poszczególnych przemówień i dy­
skusji nad referatem może być przedłu­
żony przez zebranie na wniosek Prezy­
djum. Do głosu uczestnicy zjazdu za­
pisują się przez wręczenie Prezesowi 
kartki z nazwiskiem.

11. Uchwały nad wnioskami zapadają 
zwyczajną większością głosów.

12. Wykonawcą zapadłych uchwał 
jest Stowarzyszenie Kupców Polskich w 
Warszawie, Związek Towarzystw Ku­
pieckich w Poznaniu oraz organizacje, 
które zgłosiły akces do tych zrzeszeń.

Na spokojnych w  tej chwili nurtach 
kołysało niedaleko brzegu kilka wielkieh 
statków pasażersko - transportowych i 
mnóstwo łodzi rybackich. Bajkał bowiem 
stanowi ważną i dobrą drogę handlową 
wewnętrzno-syberyjską. i to zimą i la­
tem; po zamarzniętej tafli niezwykle głę­
bokiego jeziora kursują zimą na prowi­
zorycznych szynach pociągi, latem wjeż­
dżają całe pociągi zapomocą dowcipnie 
pomyślanych urządzeń wprost na statek 
przewozowy i u drugiego brzegu przeta­
cza się je znowu wprost na szyny.

Sarno jezioro jest niesłychanie ruchli­
we i groźne, lecz dawszy wielekroć razy 
możność zbiegłym kątownikom ucieczki w  
tajgę, lub poza granice Syberji, pozatem 
dostaic/ając olbrzymie masy smacznych 
ryb, stało się ono centrum wielu karawan 
handlowych i ośrodkiem pewnego spe­
cyficznego naclhajkalskiego życia osadni- 
cżo-s wa n turn i czego, owianego niezliczo­
ną ilością pieśni, podań, legend i bajek. 
Wiele Rosjan uważa to jezioro za pewne­
go rodzaju świętość, dla naturalistów 
stanowić ono będzie jeszcze długo pole 
do nader ciekawych odkryć i badań, dla 
awanturników wszelkiego rodzaju całe 
Nadbajkale wogóle będzie zawsze eldo­
radem z powodu nadmiernej i zupełnie 
niewyzyskanej ilości przeróżnych bogactw 
kopalnianych,

Władysław Cieszyński.

Dzieli no Kaszsb&clL
VI.

Raz chciano Kaszubom zbrzydzić wła­
sny język twierdzeniem, iż gwara ka­
szubska, to barbarzyńska mowa, której 
nie używałby żaden człowiek szanujący 
siebie. Następnie atoli jęli uczeni na żoł­
dzie pruskim wykazywać z uporczywo­
ścią godną lepszej sprawy rzekome stra­
sznie głębokie różnice pomiędzy językiem 
polskim a jego narzeczem kaszubskiem. 
Na podstawie odrębności gwary prowin­
cjonalnej, zjawiska przecież zwykłego 
nietylko w  Polsce, ale w  Niemczech 
i wszystkich innych państwach, powsta­
wały w  głowach niemieckiego świata 
uczonego najfantastyczniejsze kombinacje 
o rzekomej przepaści, dzielącej Polaka od 
Kaszuby i na odwrót. Niemcy siali nie­
ufność i podejrzliwość, gdzie tylko i kie­
dy tylko mogli. Ostatniej broni jęli się 
też na domiar jeszcze trzeci „przyjaciele 
Kaszub", Rosjanie, wprowadzając dalej 
konsternację do obozu kaszubskiego. 
Kilku moskiewskich uczonych, by tylko 
nazwać Stef. Iwana Prejsa, Hilferdmga 
oraz popieranych przez Rumiancewa 
akademję petersburską rosyjskich, polsko- 
kaszubskih i niemieckich uczo­
nych, starało się na domiar na podstawie 
językowej i obyczajowej wykrzesać jakieś 
nienaturalne zupełne pokrewieństwo ka- 
szubsko-rosyjskie. Z działaczy kaszub­
skich, którzy igrali z ogniem Iloskwi- 
czyna na Kaszubach, nazwać trzeba m. i. 
pastora gdańskiego Mrągp (Morngo- 
wisza) oraz głośnego doktora Ccynowę, 
który się z patrjoty Polaka przedzierzgnął 
na separatystę kaszubskiego, skończył 
ostatecznie jako największy apostoł mo- 
skalofiłizmu na Kaszubach.

Antagonistą ideowym doktora Ccvno- 
wy był poeta kaszubski, Jarosz Derdo a)- 
ski, który był Polakiem tak dat.ee, że na­
wet działał czasami zbyt niwelujące. Nie 
ulega bowiem wątpliwości, że mo aa być 
prawdziwie dobrym patrjotą poŃkim usi­
łując specjalne cechy odrębne poszczegól­
nych odłamów narodu. Wstrętny i bez­
nadziejnie nudny byłby ten naród, w któ- 
rytnby 30 miljonów obywateli było do 
siebie szablonowo podobnych. Byli też 
ludzie na Kaszubach, którzy) Jar zową 
twarzą patrzeli do Petersburga jak i do 
Berlina, jak to przez pewien cza dawniej 
czynił żyjący jeszcze dr. Lorentz, prof. 
wyższej szkoły technicznej w  Gdańsku, 
człowiek wysoce zresztą zas-użony w 
dziedzinie naukowych dochodzeń języko­
wych historycznych jak i obyczajowych 
na Kaszubach. Wszyscy oni i liczni inni, 
których nazwać tu niepodobna, w  takiej 
lub innej intencji pracując wywołali ten 
skutek, że poczęto w  szerokim świecie 
interesować się Kaszubami. Mianowicie 
wzbudzili oni też zainteresowanie się 
własną sprawą u Kaszubów samych. Nie­
słychanie wielkie zasługi położył w tym 
względzie mianowicie także ruch młodo- 
kaszubski z p. dr. Majkowskim na czele. 
Organ Młodokaszubów „Gryf“  wycho­
dził niestety za krótko pod redakcją dra 
Aleksandra Majkowskiego. Ale już kilka

W  roku 1917 sprowadzono nad Bajkał 
dużą partję jeńców i zajmowano ją poło­
wem ryb, przeznaczonych na masowe 
transporty żvwnośe*owe dla głodującej 
już potroszę Rosji. Partja la miała sto­
sunkowo dobre warunki pracy, ale za­
miary przedsiębiorstw prywatnych i rzą­
du spełzły na niczem z powodu coraz 
większego rozprzężenia kolejnictwa.

Również z>— -me przypadkowo odkry­
to w górach skalskich w  tym czasie 
nieznany dotąd minerał, podobny trochę 
zapachem i właściwościami do wosku 
ziemnego, lub pokrewnych produktów. 
Nie jest mi wiadome, jakie są dalsze losy 
tego odkrycia; stwierdzić jednak należy 
w  tem miejscu, żc zupełne zaniedbanie 
badań Syberji pod względem naukowo- 
gospodarczym jest wprost niepojęte na­
wet, jeśli się uwzględni brak odpowie­
dnich dróg i oboietność rządu rosyjskie­
go carskiego na te sprawy-

Rozmowa na te tematy i zasłyszane 
opowiadania wywarły tak duże wrażenie 
na jednego z naszej grupy, że tenże, nie 
bacząc na noc i chłodne powietrze jesien­
ne, postanowił się ukąpać.

Śmialiśmy się z niego.

—  W  istocie azila pomysł —  twier­
dził ktoś.
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uiesięczni! w, kóre się ukazały, są bo­

lą skarbnieą, z której powinien każdy 
zerpać, któren chce poznać i zrozumieć 
admorskie kresy Rzeczypospolitej. Dzię- 
i tym pracom naukowym poczęto się co- 
az więcej w  Polsce interesować Kaszu­
bami. Liczne wycieczki prywatnych, 
ako też towarzystw krajoznawczych, po- 
>yt coraz większych rzesz kuracjuszów 
tad morzem Bałtyckiem wśród Kaszubów 
jogłębił zrozumienie i ukochanie tych 
rresów ważnych w  Polsce. Powstała 
'iteratura o Kaszubach, głównie, praw­
da, rodzaju lżejszego i drobniejszego, 
reljeionowego, broszurowego i opisowe­
go, niemniej przeto cenna i potrzebna. 
Uświadomieni w  duchu narodowo— 
polskim Kaszubi tern więcej i silniej trzy­
mali się haseł narodu polskiego, im gro­
źniej w nich biły burzliwe bałwany prze­
śladowania pruskiego. Stało się tak, że 
właśnie nadmorskie powiaty kaszubskie 
wysyłały po każdych wyborach z rzad­
ką pewnością i uporczywością posła pol­
skiego do sejmu pruskiego, oraz parla­
mentu berlińskiego. Ostatnim z tych 
kandydatów wybieranych tamże przez 
wierny Polsce lud kaszubski był właśnie 
p. mec. Łaszewski, któremu też przypadł 
zaszczyt być pierwszym wojewodą Pcr 
morza“ -

Podczas tych wysoce zajmujących wy­
wodów p. inżyniera było towarzystwo 
nasze pomału dotarło do wybrzeża. U 
stóp naszych rozłożyła się modra tafla 
oblana blaskami południowego słońca 
majowego. Po lewem ręku rysował się 
na świetlanym i przezroczystym widno­
kręgu kościół Swarzewa. Kościół ten ) 
zbudowany na wysokim brzegu, patrzy 
jak strażnik czujny na ląd i dalekie morze. 
Nic bacznej uwadze jego nie uchodzi. 
Liczy on żagle rybackie, wracające z po­
łowu, mierzy okiem znawcy daleko na 
pelnem morzu przesuwające się w  kłę­
bach czarnego dymu olbrzymie parowce 
tranaatlanicckić i  9zare krążowniki an- ) 
g '" '" ’ ie j francuskie. Ale nocami ciche- * 
mi. gdy się wszystkim zdaje, że tylko f 
księżyc blady pełzający dokoła wieżyc jj 
i murów Pu ka i Swarzewa nie śpi, czu- J 
Wa jeszcze ktoś inny, Swarzewski kościół. 
Daremnie niektórzy Kaszubi wśród nocy 
lub nad rankiem wybierają się ze Strze­
lina lub innych wiosek z furmankami, 
naładowanemi mięsem i rybami, by 
wszystko powieść nad pełne morze, prze­
ładować do ustawionych nad wybrzeżem 
pełnego morza kutrów rybackich i za­
wieźć to wszystko gdańskim Niemcom za 
marki niemieckie. O tak! Kościół swa- 
izewski ma dobre oko. To tylko kaszub­
skim i niemieckim paskarzom się zdaje, 
że nikt ich nie widzi, gdy pełnem mo­
rzem objeżdżają półwysep helski, omija­
jąc polską kontrolę, by przemycać do 
Gdańska. I położenie tych ludzi jest 
bezwątpienia trudne. Surowców i towa­
ru, którego brak straszny odczuwają, 
można kupić w  pobliskim Gdańsku, ale 
trzeba za to niestety płacić gotówką w  
walucie niemieckiej. Z  waluty polskiej 
marki niemieckie wykrzesać, to dla prze­
ciętnego śmiertelnika w  materjalnem te­
go tłomaczeniu jest zbyt trudno. Powie­
dział pewien stary proboszcz, znający

—  Może przeszedłeś na ortodoksyjne 
prawosławie i sądzisz, że ukąpawszy śię 
w  „świętym Bajkale" zostawisz tu grze­
chy swoje? —  zapytywał drwiąco ktoś 
inny.

Ale atakowany nie ustąpił. Zrzuciwszy 
ubranie wszedł do kryształowo czystej 
fali i zanurzył się w  wodzie aż po szyję.

—  Chcę kiedyś w  zgodzie z prawdą 
opowiadać swoim, iż „kąpałem się w  Baj­
kale" —  wołał z kąpieli.

—  Uważaj więc, żeby cię ryby nie zja­
dły! —  odpowiadano mu przy akompa­
niamencie wesołego śmiechu, gdyż... wła­
śnie odezwały się sygnały odjazdowe.

Zanim kąpiący zdołał się zorjentować, 
już siedzieliśmy pa miejscu i wołaliśmy 
z okien v agonu:

—  Wyłaź bracie, bo zadaleko będzie 
ci piechotą do Kiaehty.

—  Skareje, skareje! (Prędzej!) —  na­
woływali rosyjscy żołnierze, konwojują­
cy nas-

Lecz biedaczysko nie zdołał już ubrać 
się, zanim pociąg ruszył i wśród iście 
homerycznych ryków rozweselonych o- 
becnych biegł jak święty turecki z  węzeł­
kiem ubrania pod pachą, za toczącemi 
się już po szynach wagonami.

Tasrdiau o drjg® KtaseRie.
Paryż, 24. 5. (Dok spraw, z debaty)-
Po mowie Brianda zabrał głos soc. 

Auriol i wzywał dc popierania demokra­
tycznego nowego gabinetu niemieckiego 
(P. Tardieu woła: O tak! Zwłaszcza z 
„demokratą" panem Rosercm, byłym ce-

Sapielia.
P a r y ż ,  24. 5. (W . T. B:) Wedle de­

peszy „Excelsiora“  cofnął minister spraw 
zagranicznych Sapieha swą dymisję po 
otrzymaniu zapewnień od Witosa» że 
przewodnicząry komsi dla spraw zagra-

Gdańsk przed
Gdańsk, 24 maja. Wedle depeszy 

otrzymanej przez W . Komisarza, pierw­
sze posiedzenie Rady Ligi Narodów w 
sprawach gdańskich, naznaczone uprze­
dnio na 6 czerwca, odłożone zostało na

sarskim dyplomatą w Tangerze! Ogólny 
poklask na sali).

Pe.Ontp ( 7o do dziś popołudnia. 
Wedle „Vossische Zeiiung" na G. Śląsk 

mają być wysiane prócz angielskich, także 
francuskie i włoskie posiłki, (f.)

zostaje?
nicznycli usprawiedliwi się przed nim, 
p. Piltz pozostanie nadal w  urzędzie i da­
ne mu będzie „carte blaneke" w sprawie 
górnośląskiej.

Ligą Narodów.
dzień 17 czerwca br. Na posiedzeniu 
tein, jak wiadomo, mają być omawiane 
sprawy mandatu wojskowego, konstytu­
cji gdańskiej i innych aktualnych kwestji, 
dotyczących interesów Polski i Gdańska.

swoich „braci" kaszubskich dokładnie, 
że od Kolibek przez Rewę, Kępę Oksyw­
ską, Puck i Swarzewo, oraz w  głąb kra­
ju od tej linji dużo na Kaszubach znaj­
duje się miłjonerów nowoczesnych, za­
wdzięczających miljony swe mniej lub 
więcej zgrabnemu obejściu polskiej kon­
troli granicznej.

Sprnjy polsRie.
KORFANTY DO NIEMIECKIEJ 

LUDNOŚCI MIAST.

Naczelna władza powstańcza wydała 
odezwę następującą:

„D o rodowitych Niemców, mieszkań­
ców miast śląskich!

Bieg wypadków na Śląsku spowodo­
wał, że miasta śląskie jak Katowice, Bj 
tom, Gliwice i t. d. są ściśle otoczone 
przez nasze śląskie siły zbrojne. Od­
cięcie to będzie z dnia na dzień ściślej­
sze, a materialne położeń :e ludności w 
miastach cor^z gorsze. Każdy zdrowo 
myślący człowiek musi przewidywać 
przyszłość, a rozum nakazuje każdemu 
obywatelowi, troszczącemu się o swą ro­
dzinę i o swe miasto rodzinne, obmyślać 
środki, za pomocą których możnaby u- 
chylić nieszczęście, grożące miastom.

Jedynem życzeniem robotników śląskich 
i ich reprezentantów jest uruchomienie 
życia gospodarczego- Dlatego na nasz 
rozkaz podjęli oni pracę. Rząd niemiec­
ki i nasłani przez niego agenci w  postaci 
urzędników pocztowych, kolejowych itd. 
z politycznych względów starają się 
przeciwdziałać powrotowi normalnych 
stosunków. Wywierają oni na kierowni­
ków przedsiębiorstw gospodarczych 
i  podległych im urzędników niemoralny 
nacisk —  by powstrzymać ich od pod­
jęcia pracy. Ten opór złamiemy przez 
zastosowanie środków przymusowych, 
by uchronić naszą ziemię od grożącego 
jej nieszczęścia.

W  waszym własnym interesie i w  in­
teresie całej ludności wzywamy was do

podjęcia Walki o uruchomienie handlu 
i przemysłu. Zwróćcie się do przed­
stawicieli komisji międzysojuszniczej, aże­
by oddała miasta w  ręce ludu polskiego, 
walczącego o swą wolność. Oświad­
czamy, że do miast wyślemy tylko nasze 
umundurowane i zorganizowane woj­
skowe oddziały policji, składające się 'wy­
łącznie z samych rodowitych Górno- 1 
ślązaków. Tylko w  ten sposób można 
uchronić od nieszczęścia wasze miasta- 
Korzystajcie z nadarzającej się sposobno­
ści do porozumienia. Podajcie nam bra­
terską dłoń, aby nie dopuścić do zakłó­
cenia porządku i doprowadzić do wspól- 
pracy dla dobra naszej ziemi rodzinnej".

Miejsce postoju.
Wydział Wykonawczy:

Rymer, Biniszkiewicz, Grzegorczyk.

TRANSPORTY WĘGLA 
GÓRNOŚLĄSKIEGO.

Górnośląskie koleje żelazne zostały u- 
ruchomione, tak dalece, że wczoraj ode­
szło już 8 pociągów do Polski i Czecho­
słowacji z ładunkiem 5500 tonn węgla. 
Powstańcy weszli w  kontakt z odbior­
cami i zaprowadzają regularną wysyłkę 
węgla.

DMOWSKI KANDYDATEM NA MIN.
SPRAW. ZAGRANICZNYCH.

Warszawa, 26 maja.
„Kurjer warszawski" donosi, iż gdyby 

ks. Sapieha nie zdecydował się na pozo­
stanie na stanowisku ministra spraw za­
granicznych, w pierwszej linji wymienia­
ni są, jako kandydacji, na to stanowisko, 
pp.: poseł Roman D m o w s k i  i Włady­
sław W r ó b l e w s k i ,  poseł połski w 
Londynie.

OFIARNOŚĆ MAŁOPOLSKI.
50 miłjonów na plebiscyt złożono w 

krakowskiem Towarzystwie Kresów Za­
chodnich.

ŻĄDANIA PRASY FRANCUSKIEJ.
Cała prasa francuska żąda, aby władze 

niemieckie w myśl obienic, energicznie 
zapobiegły formowaniu się w Niemczech 
oddziałów ochotniczych dla Górnego

Wkońcu uchwycił się wprawdzie po­
ciągu, ale że były to schodki do budki 
hamowniczego, z których nie można by­
ło przejść bezpośrednio do wagonu, mu­
siał biedak przestać kilkanaście minut w  
stroju adamowym, zanim pociąg nie za­
trzymał się na następnej stacji.

Góry nadbajkałskie nie imponują swą 
wysokością, jakkolwiek nie brak szczy­
tów, kryjących się pod śnieżnemi czapka­
mi nawet w  fecie; jednakże obfitość i ró­
żnorodność widoków może śmiało rywa­
lizować z „Saską Szwajcarją". I sam tor 
położony jest bardzo uroczo. Po jednej 
stronie nieprzerwane pasmo ulesionyeh 
gór, strzelających zębatymi wirehami, po 
drugiej cudna toń bezbrzeżnie rozlanego 
jeziora, chwilami przesłonięta nagą, po­
szczerbioną, nadbrzeżną skałą lub gęsty­
mi ©kiściami zarośli. Z- daleka mrugają 
czasem czerwone lub zielone światełka 
sygnałów na rzadko snujących się stat­
kach ;z ciszy dolatuje czyjaś piosenka 

„Po  dikim stępiam Zabajkała..."

Wtem niknie i milknie wszystko. Pociąg 
wpada z  hukiem w  jeden z  licznych tu­
nelów.

Na dworcu jednej z mijanych po 
drodze stacji kolejowych, stał w tłu­
mie Rosjan,. Mongołów, Kirgizów, 
Baszkirów i nielicznych Europejczyków, 
—  Chińczyk.

Wysoki mężczyzna, o inteligentnym, u- 
derzająco spokojnym wyrazie twarzy, o- 
dziany w  skromną, ale dostatnią, powłó­
czystą szatę, szarego koloru.

Zastanowiła mię ta odrzynająca się sil­
nie od całego tła wyniosła postać, zasty­
gła w  nieruchomej postawie i przez dłu­
gi czas obserwowałem go z okna wago­
nu, starając się przeniknąć wzrokiem w  
głąb jego myśli przez mało przejrzystą 
maskę twarzy- Dla Europejczyka bowiem 
twarze chińskie i japońskie są zupełnie 
niezrozumiałe. Wydają się na pierwszy 
rzut oka wszyscy podobni do siebie, po­
zbawieni zupełnie tej indywidualnej cha­
rakterystyki rysów, po której w  mig od­
różnimy dwóch najbardziej szarych i 
przeciętnych przedstawicieli rasy białej. 
A  że poza tern wszystkiem wyraz zupeł­
nie inaczej osadzonych oczu i doskonale 
panowanie nad sobą łudzą nas jeszcze 
bardziej, dusza Chińczyka lub Japończy­
ka jest dla nas prawie zawsze zagadką, 
o ile pragniemy ją sobie naszkicować na 
podsatwie choćby długiej i  bacznej obser­
wacji zewnętrznej.

Śląska oraz aby bank Rzeszy wysiał 
wstrzymane przesyłki pieniężne na wy­
płaty robotnikom górnośląskim.

OPINJA AMERYKAŃSKA ZA POLSKĄ,

„Le Rappel" uważa za szczególnie 
znamienną mowę prezydenta Haidinga 
na cześć pani Curie-Sklodowskiej. Dzien­
nik wyraża opinję, że po oświadczeniach 
Briand‘a w sprawie Górnego Śląska, ta 
manifestacja Hardinga nabiera szczegól­
nej doniosłości, która nie pioże ujść ni­
czyjej uwadze. Prezydent nietylko że nie 
szczędził gorących słów uznania dla 
Francji, ale też bez wszelkiej dwuznacz­
ności dał wyraz swemu głębokiemu za­
interesowaniu względem Polski. Nic, 
zaiste —  jusze dziennik —  nie zmuszało 
prezydenta Hardinga aby mówił w tym 
duchu, mógł wszak ograniczyć się tyiko 
do wyiaźenia uznania dla pracy nauko­
wej p. Curie-Skłodowskiej. Jednakże — 
kończy „Rappel" —  jeżeli uczynił tak, jak 
uczynił, to oczywiście dlatego, że uważał 
chwilę za stosowną, aby rzucić słowa 
bardziej ważkie, bardziej aktualne, bar­
dziej znaczące.

l polityki zm icifij,
JAK NIEMCY SOBIE CHWAŁA 

OKUPACJA KOALICYJNĄ. ‘
Sami dezawuują swe kłamstwa 
o „Schwarze Śchande" i t. d.

Krzyki i ubolewania nad rzekomo 
opłakanym losem i cierpieniami ludności 
niemieckiej w obszarach, zajętych przez 
koalicję, a zwłaszcza Francuzów, nie ma­
ją końca Prasa wszechniemiecka na 
wyścigi maluje „straszliwy sposób obcho­
dzenia się okupantów ze spokojną lud­
nością niemiecką", brutalne gwałcenie 
kobiet niem. przez franc. czarną hańbę 
murzyńską" i t. p. banialuki. Tylko, cza­
sami, gdy chodzi o własną kieszeń lub 
z nieuwagi, zdzierają sobie Niemcy sami 
maskę z twarzy i zdradzają prawdę, że 
im sie nie tylko żadna krzywda nie dzie­
je, ale że im nawet lepiej ped rządami 
aljantów pod wielu względami. Podaje­
my tu n. p. niektóre ustępy z „Aerztliehe 
Mitteilungen nebst Anzeiger", organu 
związku lekarzy niemieckich Nr. 19, któ­
re brzmią dosłownie:

„Nie zapominajcie o zdrojowiskach w 
zajętych przez koalicję obszarach. Po­
wody, dla których lekarze i pacjenci nie 
chcą wyjeżdżać do zdrojowisk nadreń- 
skieh, to przedewszystkiera obawa przed 
szykanami okupantów. Ależ tu gość wo 
gole nie odczuje na sobie i nie zauważy 
żadnych szykan ze strony okupantów!

Wojsko okupantów w  większych miej­
scowościach ledwie się wyróżnia z tłu­
mów cywilnych, a w mniejszych niema 
go wcgóle. Przynależność więc zdrojo­
wisk do obszarów zajętych, a w pierw­
szym rzędzie okrzyczana tak bardzo 
„czarna hańba", nie powinny wstrzymy­
wać nikogo. A  tym, którym przesadny 
patrjctyzra nie pozwala patrzeć spokoj­
nie na wroga triumfatora na ziemi nie­
mieckiej, powiedzmy szczerze, że w  ten

A jednak zdawało mi się, że odga­
dłem go.

Ani razu nie spojrzał na nikogo z oto­
czenia; ani na moment nie zawisły oczy 
jego na przechodniu, a głowa trzymała 
się prawie nieruchomo dumnie i wynio­
śle, nie racząc zniżyć się przez ciekawość 
lub zainteresowanie do czegokolwiek, co 
było pod jej poziomem Kto wie, czy ten 
żywy posąg, który znalazł się przypadko­
wo w  obcem syberyjskiem mieście, nie 
mówił swym wyrazem wszystkim i wszy­
stkiemu:

-— Ołora jest przedstawiciel „Państw* 
Niebieskiego", syn rasy, nad którą nie- 
masz niczego w  świecie; Jestem c z ł o ­
w i e k i e m ,  a wy —  przedmiotem, dS 
obserwacji których nie poniży się uwa­
ga mego wielkiego, wybranego i uświę­
conego ducha...

Niesłychanie subtelny i lotny, ironiczny 
uśmiech, jaki w  pewnej chwili siadł na 
cienkich wargach Chińczyka, wydawał 
mi się niezbitem potwierdzeniem mojej 
koncepcji.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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ludność już zna, że Niemcy wyraźnie od­
cinają się od Nadrenji i opuszczaj? ja 
całkowicie. To mogłoby z czasem mieć 
następstwa nafatalnięjsze. Trudności 
podróżujący nie maj? wogóle. Granica 
celna nie przedstawia się jako poważna

Crzeszkoda. Francuzi nawet nie badają 
agażu".
Do tych uwag dodaje redakcja organu 

lekarzy swoje uwagi, pisząc m. i.: 
„Jeżeli dziś powszechnie w Niemczech 

każdy obawia się wyjeżdżać nad Fen, to 
W tem winę ponosi głównie urzędowa 
i partyjno - polityczna propaganda nie­
miecka o „Schwarze Selimach". Na ty­
siącach zebrań, w artykułach i pismach 
ulotnych przedstawia się stosunki panu­
jące rzekomo w obszarach zajętych przez 
wojska czarne, jako o pomstę do nieba 
wołające. Włosy powstawały słuchają­
cym na głowie na wieści zmyślone o licz­
nych gwałtach, które rzekomo czarni po­
pełniali dziennie na kobietach niemiec­
kich.

Przed zagranicą, na którą w  pierwszym 
rzędzie wpływ wywrzeć chce taka bez­
myślna heca, ośmieszamy się tylko zu­
pełnie.

Tu pomóc może tylko rzeczowe przed­
stawienie faktycznych stosunków".

Tyle „Aerztliche Mitteilungen".
Tu mamv dowód, jak Niemcy bez­

względnie kłamią w  celach szowinistycz- 
uo-polity~znych nawet ze szkodą swych 
ziomków własnych. Los zdrojowisk nad- 
reńskich nas ani nie grzeje, ani z^ebi, ale 
notujemy głos ten niemiecki ze satysfakcją 
dlatego, że tak doskonale demaskuje 
część niecnej propagandy wszech- 
niemleckiej.

Kronika Pomorska.
Ofiary kąpieli w  Wiśle. W  środę uto­

nął w  Wiśle pod Grudziądzem w  czasie 
kąpieli 18-letni Feliks Wesołek. Odda­
liwszy się od brzegu, nagle zginął pod 
wodą. —  Widząc to z brzegu ppułkow- 
nik żandarmerji p. Wyszyński pośpieszył 
natychmiast z ratunkiem i mimo, że szu­
kał dłuższy czas, niestety nie znalazł nie­
szczęśliwego chłopca.

W  piątek 20 bin. o godzinie 7,20 
wieczorem utonął podczas kąpieli w  W i­
śle pod Toruniem —  uczeń 4 kursu se- 
minarjum 20-letni Konrad Mazur. Po­
mimo usiłowań rodziny zwłok dotąd nie 
znaleziono. —  W  razie znalezienia zwłok 
uprasza się o wiadomość. —  Rysopis: 
wysoki 170 centymetrów, szczupły, twarz 
podłużna, mały krótki wąs, małe boko­
brody, długie cienkie włosy. —

Z ruchu harcerskiego w  Chełmnie. 
Główny inspektor Harcerstwa polskiego, 
p. Strumiłło, z Warszawy, odbył w  pią­
tek wieczorem 20 maja przegląd doraźnie 
zebranych drużyn harcerskich zawodowej 
i gimnazjalnej na dziedzińcu gimnazjum 
w  Chełmnie, zachęcił do pracy, a potem 
odbył konferencję na Radzie drużynowej 
w  Izbie harcerskiej. Główna kwatera 
harcerstwa polskiego zamierza w okolicy 
Chełmna urządzić jednotygodniowy kurs 
harcerstwa dla Nauczycielstwa szkół po­
wszechnych, zamierzających się poświę­
cić obywatelskiej pracy nad młodzieżą 
pomorską. Kurs ten ma się odbyć z po­
czątkiem lipca, a bliższe szczegóły zosta­
ną w czerwcu podane.

Chełmno usuwa godło niemieckie i  o- 
fiarujc 50 000 mk. na Górny Śląsk. W  
czwartek, 19 maja uchwalono na posie­
dzeniu zwyczajnem chełmińskiej rady 
miejskiej na wniosek prezesa Rady, p. 
Wesołowskiego, 50 000 marek na ofiary 
powstania górnośląskiego. Ponadto za­
łatwiono cały szereg spraw administra­
cyjnych.

Postanowiono także usunąć dotych­
czasowe godło niemieckie miasta, a na 
jego miejsce uchwalono wprowadzić 
staropolskie (z czasów przedrozbioro­
wych) godło: krzyż na dziewięciu wzgó­
rzach.

Prof. Makowski —  wizytatorem szkół 
powszechnych w Toruniu. Zasłużony 
p. prof. Makowski, rodak chełmiński, zo­
stał mianowany wizytatorem szkół po­
wszechnych w  Toruniu.

Rozwój Związku Ludowo -  Narodo­
wego w  Lubawie. Dnia 19 maja odbyło 
6ię walne zebranie Z. L--N. w  Lubawie 
„Pod Orłem". Do Zarządu zostali wy­
brani następujący panowie: Szulc, prezes; 
Kant, zast.; Muszyński, sekretarz; Tur­
kowski, zast.; skarbnikiem Niedzielski; 
ławnikami: Sobiechowski, Reszczyński, 
Galewski j Gieiski.

Nowożytni
Bytom. (EE.) Organ nar. robotników 

„Polak" przynosi wiadomość, że Niemcy 
przed ustąpieniem z Kędzierzyna zni­
szczyli miasto w sposób zupełnie nie­
prawdopodobny. Niemcy wzięli do nie-

Hunowie.
woli 9 kolejarzy polskich i kazali im mi­
mo próśb i błagań rękoma kopać grób- 
Gdy ukończyli pracę, zostali zabici i w 
grobach tych pochowani.

Do dwóch dni.
W a r s z a w a .  (EE.) Korespondent 

paryski „Kurjera Warszawskiego" dowia­
duje się, że komisja międzysojusznica w 
Opolu otrzymała polecenie przedstawie­

nia projektu granicy polsko - niemieckiej 
na Górnym Śląsku najdalej w ciągu 
dwóch dni.

Protest gen. Le Ronda.
W a r s z a w a .  (EE.) Przewodniczą­

cy komisji Międzysojuszniczej, generał 
Le Rond zaprotestował stanowczo prze­

ciw otwartej granicy niemieckc-śląsKiej, 
oraz dostarczaniu przez Niemcy na Śląsk 
wojska, broni i amunicji.

Lotny sąd doraźny.
Bytom. (EE.) Władze powstańcze wy- bezpośrdnio Naczelnej władzy na Gór- 

dały zarządzenie w sprawie utworzenia nym Śląsku, 
lotnego sądu doraźnego, podlegającego

Przeciw podatkom
Bytom. (EE.) Naczelne władze pow­

stańcze wydały zarządzenie, zakazujące 
wpłacania jakichkolwiek podatków do

na rzecz Niemiec.
urzędów niemieckich. Winni przekrocze­
nia karani będą grzywną do 1 miljona 
marek lub więzieniem do 1 roku.

Niemcy atakują dalej.
P o l d  hu, 24- maja. (PAT.) Radio. Z 

Opola nadeszły do Anglji wiadomości, 
że w ostatnich dniach wkroczyło na ob­
szar Górnego śląska przeszło 30.000 łu­
dzi ze wszystkich okolic Niemiec, głównie

z Bawarji, wszyscy zaopatrzeni w  broń 
i materjały wojenne. Z Niemiec napływa­
ją w  dalszym ciągu formacje ochotnicze 
i całe transporty materjału wojennego.

Stanowczość Francji.
P a r y ż ,  24. maja. (PAT.) Havas- Rząd 

francuski wystosował dzisiaj do angiel­
skiego ministra spraw zagranicznych 
dwie noty, z których jedna domaga się, 
aby ambasador angielski w  Berlinie po­
parł żądacie ambasadora francuskiego w 
sprawie uzyskania od rządu ^niemieckie­
go zamknięcia granicy niemiecko-śłąskiej, 
zapewnienia aprowizacji Górnego Śląska 
i wysłania funduszów na wypłatę robo­
tników górnośląskich. Druga nota zawie­
ra stwierdzenie faktu, że atak niemiecki 
na Górny Śląsk dokonany został przez 
zorganizowane wojska, które z zewnątrz 
wkroczyły na terytorjum górnośląskie.

Według informacji Gaulois, Briand w  
rozmowie z dr. Mayerem dał wyraz swe­
mu zdziwieniu z powodu milczenia nie­
mieckiego urzędu kanclerskiego w  spra­
wie zamknięcia granicy śląskiej, żądane­
go przez rząd francuski. Briand oświad­
czył przy tem, że jeżeli do 24 goazin rząd 
niemiecki nie zlikwiduje zbrojnej akcji o- 
cbotniczej na Górnym Śląsku i nie wyda 
surowych zarządzeń przeciw transportom 
broni i materjału wojennego na Górny 
Śląsk, wówczas iząd francuski nie będzie 
pozostawa* bezczynnym i zabezpieczy 
sobie niezbędne gwarancje.

P a r y ż ,  24. maja. (PAT.) „Petit 
Journal" dowiaduje się, że nota wręczo­
na przez Brianda ambasadorowi niemiec­
kiemu dr. Mayerowi zawiera następującą 
rreść: Wojska niemieckie na Górnym Ślą­
sku wstrzymały oienzywę. Liczymy na to, 
że jej na nowo nie podejmą. W  przeci­
wnym razie rząd niemiecki będzie uwa­
żany za odpowiedzialny, a rządy sprzy­
mierzone przedsięwezmą wspólnie sank­
cje, jakie uznają za -niezbędne

Paryż, 24 maja. (PAT.) Havas. Amba­
sador niemiecki dr. Mayer doręczył rzą­
dowi francuskiemu odpowiedź na de- 
marche, skierowane do niego wczoraj 
przez Brianda. Rząd niemiecki —  oświad­
cza odpowiedź wręczona przez dr. 
Mayera —  wydal najsurowsze zarządze­
nia co do zamknięcia granicy górnoślą­
skiej.

Dziwne zaprzeczenia.
A m s t e r d a m ,  24. V. (Havas— Pat.) 

Zaprzeczają tu wiadomościom, podanym 
przez prasę zagraniczną o zamocowa­
niu ekscesarza niemieckiego.

L y o n ,  24. V. (PAT .) Depesze amster­
damskie zaprzeczają kategorycznie po­
głoskom o powrocie ekscesarza niemiec­
kiego do Niemiec.

Dokoła przesilenia gabinetowego.
Warszawa. (EE.) Wczoraj w połu­

dnie w  prezydjum Rady ministrów odbyła 
się narada przewodniczących klubów 
sejmowych w sprawie przesilenia gabi­
netowego. Po wysłuchaniu oświadczenia 
przedstawicieli klubów zgłosił poseł Fe- 
derowlcz (Klub pracy konstytucyjnej) 
następujący wniosek:

Zebrani wzywają prezydenta Rady mi­
nistrów, aby na podstawie porozumienia 
stronnictw podjął się utworzenia gabinetu 
koalicyjnego, względnie i opartego na 
możliwie znacznej większości stron­
nictw.

Za wnioskiem oświadczyły się wszyst­
kie stronnictwa z wyjątkiem N. P. R., 
Wyzwolenia i P  P. S., które zastrzegły 
sobie czas do namysłu.

Podsekretarz stanu Piltz do Ripaulta.
Paryż, 24. V. (Havas). Podsekretarz 

stanu w  ministerstwie spraw zagranicz­
nych, p. Piltz, nadesłał do wiceprezyden­
ta komitetu radykalnej partji socjalistycz­
nej Ripaulta telegram, będący odpowie­
dzią na list p. Ripaulta, stwierdzający, 
że partja ta jest wierną polityce niezawi­
słości ludów, podtrzymywanej w ciągu

R e p a t
Warszawa (E. E.) Mieszana komisja 

polsko -  rosyjsko -  ukraińska repatrja- 
cyjna odbyła kilka posiedzeń plenarnych, 
na których załatwiono szereg spraw na­
tury zasadniczej. Kwestje techniczne o- 
pracowane będą przez poszczególne pod­
komisje.

wojny. W  telegramie swym p. Piltz 
dziękuje gorą-o za serdeczne uczucia 
przyjaźni, pochodzące od wpływowej 
partji francuskiej. Depesza podkreśla 
wkońcu, że szlachetne stanowisko, zajęte 
przez Francję, przyczyni się do zacieś­
nienia węzłów przyjaźni, łączących oba 
narody.

•j acf a.
W  dniach najbliższych rozpocznie się 

powrót przez Baranowicze 23 tysięcy u- 
chodźców, przez Równe 10 tysięcy, nad­
to kilkuset Polaków, którzy skupili się w 
Zwiahlu.

Dotychczas Polska wysłała do Rosji 
19 605 jeńców, z Rosji powróciło do Pol­
ski 11625.

Warszawa, 24. V. (PAT .) W  komuni- I niemieckich, które mają być wydane, 
kacie, dotyczącym wydania Polsce przez Ilość tych lokomotyw wynosi 354. 
Niemcy, podano mylnie ilość lokomotyw [

KroniKn stiofisko.
KAL.ENDARZ na czwartek, dn. 26 maja 1921 r.

Boże Ciało.
Wschód słońca o g. 3,52; zachód o g. 8,03.
Wschód księżyca o g. 1,32; zachód o g. 12,57.

Boże Ciało. W  dniu jutrzejszym ob­
chodzi cały Kościół katolicki jedno ze 
swych największych świąt- Wspaniałe 
procesje po ulicach miast, wiosek i po 
polach umajonych stanowią symbol tego 
święta- Liczne rzesze pobożnego ludu 
korzą się przed Najświętszym Sakramen­
tem i oddają mu hołd publicznie. Pieśni 
uwielbienia jak „Twoja cześć, chwała“ , 
,,U drzwi Twoich" itd. unoszą się pod 
lazurowe sklepienie majowego nieba do 
stóp Pana nad pany.

Świat katolicki wyznaje w dniu tym 
swą wiarę publicznie, nie zważając na 
urągowiska ludzi złych i bezbożnych. 
Uroczystość Bożego Ciała ożywia wiarę 
wśród katolików. Kościoły i ulice, Idóre- 
mi przechodzi procesja, ozdobione w 
świeżą zieleń, kwiaty i ołtarze.

Boże Ciało jest święto, w którem Bóg 
utajony w  postaci chleba wychodzi z mu­
rów' kościoła na ulice, przyjmuje publi z - 
ne hołdy wiernego ludu i błogosławi po­
la i łany. Lud modli się o dobre żniwa 
i plony.

Niech podczas procesji Bożego Ciała 
wznoszą się modły za naszą Ojczyznę, 
która w  dzisiejszych czasach szczególnej 
potrzebuje pomocy niebios. Niech sło­
wa „Wróć naszej Polsce świetność staro­
żytną, użyźniaj pola, spustoszone łany" 
itd. będą na ustach uczestników procesji.

Gdańsk z powodu wielkiej liczby n:no- 
| wierców nie może tak uroczyście obcho- 
I dzić święta Bożego Ciała- Tem mniej 

zaś mogą o tem marzyć Polacy gdańscy, 
nie mający dotychczas żadnego własne­
go kościoła, nie mogą urządzić wielkiej 
publicznej manifestacji przez procesję. 
Co jednak nam dano, powinniśmy wy­
korzystać,

Procesja Bożego Ciała dla Polaków 
odbędzie się po sumie w Sidlicach. Spo­
dziewamy się licznego przybycia naszych 
rodaków na ową procesję, aby zadoku­
mentować nasz duch katolicki i polski.

Z powodu święta Bożego Ciała „Ga­
zeta Gdańska" jutro nie wyjdzie.

Prezydent Forster, komisarz Rzeszy 
niemieckiej, powrócił z urlopu i objął 
znowu swe interesy urzędowe.

Posiedzenie sejmu. Pierwsze posiedze­
nie sejmu gdańskiego po wakacjach 
świątecznych odbędzie się dziś (w  śro­
dę) o godz. 2'K po południu w  wielkiej 
sali domu krajowego. Na porządku ob­
rad jest m. i. pierwsze obrady nad pro­
jektem prawa dotyczącego wpłat zalicz­
kowych na podatki za pierwszy kwartał 
1921 i obrady nad projektem prawnym 
w sprawie podwyższenia wsparć dla bez­
robotnych na czas drożyzny chlebowej.

Przypominamy Szanownym Czytelni­
kom jutrzejszą herbatkę w Strzelnicy,
urządzaną staraniem tutejszego Polskiego 
Czerwonego Krzyża. Szczegóły podano 
w  ogłoszeniu. Spodziewamy się, iż Po- 
lonja gdańska poprze szlachetne cele Pol­
skiego Czerwonego Krzyża, i aby po­
większyć jego kasę, pośpieszy licznie na 
wspomnianą herbatkę. Początek herbat­
ki jest o godz. 6 wieczorem. Z powo­
du święta Bożego Ciała ma dużo Pola­
ków sposobność wzięcia udziału w  her­
batce.

Dla wielu Niemców Gdańskich nie ist­
nieje Pomorze, lecz Prusy Zachodnie. Na 
zebraniu grupy niewiast przy niemieckiej 
partji w  Ujeżdżalni miał wykład dr. Beeh- 
ler na temat „Problem zachodniopruski" 
(Das westpreussische Problem), w  któ­
rym m. i. zaznaczył, iż dla nich nie ist­
nieje Pomorze, lecz tylko Prusy Zacho­
dnie.

Zmiana rozkładu jazdy na kolejach 
gdańskich. Z dniem 1 czerwca zapro­
wadza się na kolejach gdańskich (w 
Gdańskich Nizinach) zmianę rozkładu 
jazdy. Pociąg 16 na linji Lisewo-Schóne- 
berg, pociąg 1 na linji Malbork-Lisewo. 
oraz pociąg 33 Tygenhof— Malbork od­
jeżdża według nowego rozkładu prędzej 
niż dotychczas. Ostatni przyjeżdża do 
Malborka już o godz. 5.50. Rozkłady 
jazdy wywieszono na stacjach kolejo­
wych.
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Zwracamy uwagą, ii tylko do dnia 30 cyerwca rb. przyjmować będziemy jeszcze wpłaty na odrębne konto 
(Confo Corrente F .), przeznaczone na akcje przyszłej emisji, i to na dotychczasowych warunkach.

^^imujrsi* 1̂ ^  tylko od dotychczasowych akcjonarjuszy I-IX  emisji
za przedłożeniem akcji samych (płaszczy), które po odstemplowaniu zwrócone zostaną.

O ile akcjonariuszom IX emisji akcje jeszcze nie zostały doręczone, wystarczy przedłożenie kwitu na dokonaną 
wpłatę. Wpłat dokonywać można w naszej Centrali w Poznaniu i oddziałach naszych w byłym zaborze pruskim^ 
a więc* w Bydgoszczy, Gdańsku, Grudziądzu, Zbąszyniu i Toruniu oraz w Oddziałach miejskich w Poznaniu.

 ̂Akcjonariusze, którzy subskrypowali akcje IX emisji w Oddziale naszym Nowo-Yorskim, a dotychczas za­
mieszkują w Ameryce, otrzymają w sprawie przyszłej emisji naszej osobne zawiadomienie z naszego Oddziału 
w Nowym-Yorku pod ostatnim wiadomym nam adresem.

Poznań, dnia 25-go maja 1921 r.
891

Bank Związku Spółek Zarobkowych

j }
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DZIAŁ GOSPODARCZO-HANDLOWY.Zniesienie gospodarki przymusowej 
mlekiem i produktami mlecznemu Oprócz 
zniesienia z dniem 1 czerwca gospodar­
ki mlecznej i produktów mlecznych wy­
dano jeszcze kilka innych przepisów, 
związanych z tą kwestją. Ser tłusty mo­
żna wyrabiać, lecz nie wolno wywozić 
go zagranicę. Wyrabianie śmietanki bi­
tej jest wzbronione nawet z śmietany za­
granicznej. Mleka tłustego i śmietanki 
nie wolno sprzedawać w  cukierniach lub 
restauracjach.

TouBrzpsłtuo 1 Komunikaty.
Wolne M h.to  Gdańsk.

Lekcje dla Członków P. Z. K. odbywają się co 
jxiniedl' lalki i środy każdego tygodnia od 
goiiz. 5 do 7 w  Ochronce przy Pojgenpfuhl 
11 11. Na lekcjach przyjmuje się również

nuwych członków.
Tow. Polek w  Gdańsku. Przyszłe zebranie od- 

t  łzie się we czwartek d. 26 5. 21 -(Boże 
Ci >'o) o godz 5 po poi. w  Ochronce prży 
ul. Poggtnpfuhl nr. 11. Poniedziałkowe ze­

branie z pov> <x.u 2. święta odpada.
Zebranie Związku Handlowców w  Gdańsku 

odbędzie się d. 27. 5. 1921 o godz. 7,30 w. 
w  sali (Adleisaal) Strzelnicy przy Piomena- 
dzie. —  Bardzo ważny począdek obrad, 
między innenii wybór nowej Komisji Zaba­
wowej.

Gdańsk. Lekcja Tow. śpiewu „Św. Cccylji“ 
odbędzie się w  piątek, 27. bm. o godz. 7‘/2 
wiecz. w  Ochronce, Poggenpfuhl 11. Po 
lekcji zebranie. Przybędzie nowy dyrygent. 

Wrzeszcz: Zebranie Tow . „Gwiazda" odbędzie 
się w  piątek, dnia 27 maja o godz. 8 wiecz. 
w saii parafialnej obok kościóia.

Oliwa. Wiec Stronnictwa Ludowego odbędzie 
się d. 27 maja o godz. 7 wiecz. w  saii p. 
Stega.

Kłodawa. Zebranie Tow . Lodowego odbędzie 
się d. 26 maja (w  uroczystość Bożego Ciała) 
zaraz po nabożeństwie w  zwykłym lokalu. 

Sopot. Lekcje śpiewu „Lutni" w  Sopocie od­
bywają się stale w środy i piątki o godz. 7'/2 
wiecz. w  „Polonji“, przy Haffnerstr.

Zebranie Zjednoczenia Zaw. Polskiego w  So­
potach odbędzie się dnia 30 maja r. b. w  
sali „Polouja" w  ulicy Haffnera o godz. 7 
wiecz.

Polska.

Nadzwyczajne Zebranie Kółka Rolniczego w  
Szemudzie odbędzie się w  poniedziałek dn. 30 
bm. o godz. 6 po poi. 'V zwykł, okalu. Przy­
będzie mówca zamiejscowy.

Wezwanie o dary w  naturze na G. Śląsk.
Na Górnym Śląsku krew polska leje się dalej. 
Ślązacy ochotnie dają ofiarę krwi i życia dla 

sprawy.
Obowiązkiem społeczeństwa jest przyjść z 

pomocą matęrjalną ludności ziemi piastowskiej.
Ofiary w  naturze oboK pieniędzy są pożą­

dane: Kartofle q ile nadejdzie zezwolenie, mąkę 
i kaczę, wędlinę winno się zbjprać i przesyłać 
wagonami do Sosnowca na staęję Okop pod 
adresem p. Zofji Cichockiej, zawiadamiając o 
wysyłaniu tcegrafieznie Obywatelski Komitet 
Obrony Państwa w  Warszawie.

Do czynu więc. W  Grudziądzu przy komi­
tecie Obrony Śląska stworzyć się winna zaraz 
Sekcja Zbiórki danin w  naturze.

Energicznie do dzieła. Niech braciom na­
szym Ślązakom pożywicn:a przynajmniej od 
Polski nie brakuje, kiedy ramieniem naszym 
wesprzeć ich nie możemy.

Kurs nauki rolnictwa w  Brodnicy. Pomorska 
Izba Rolnicza pragnąc zadośćuczynić licznym 
żądaniom szczególnie młodzieży, która opuściła 
szeregi wojskowe, otwieia z dniem 1 czerwca 
b. r. w Brodnicy całoroczny kurs nauki rolnic­
twa dla kandydatów posiadających ukończoną 
szkolę ludową jako najniższe przygotowanie. 
Ukończenie kursu rocznego da uczniom cało­
kształt podstaw teoretycznych do prowadzenia 
mytego gospodarstwa lub umożliwi objęcie sta­
nowiska urzędnika gospodarskiego w  wię- 
szym majątku. Kurs ten jest szczególnie ważny 
dla byłych wojskowych, którzy zostaną obdzie­
lenie ziemią.

SPROSTOWANIE.
Dep. spr. morskich z porozumieniem 

Kom. Gen. Rzeczypospolitej Polskiej w 
Gdańsku komunikuje:

W  dodatku do „Danzjger Zeitung“ , 
zatytułowanym „Handel und Wirtschaft“  
z 1-go maja b. r. niepodpisany autor o- 
mawia powstanie Polskiego Lloydu w  
Gdańsku. Ponieważ niektóre dane ar­
tykułu nie są zgodne z prawdą, to i kon­
kluzje wysnute z nich, nie mogą pozo­
stać bez sprostowania.

Wymienione towarzystwo utworzyło 
się pod firmą „Polclas“  w  Warszawie. 
Celem jego jest w  pierwszym rzędzie kla­
syfikowanie statków rzecznych, potem 
dopiero statków morskich. Chociaż 
„Germaniselier Lloyd“  wydał specjalne 
przepisy dla rzek pod klasą „ I “ , to te 
przepisy dla Wisły nie mogą znaleźć pra­
ktycznego zastosowania, bo podług nich 
zbudowane statki są za głębokie. Towa­
rzystwo wymienione nawiązało już nici 
z gdańskiemi interesowanemi sferami, 
i nie jest wyłączone, że dla rozwoju 
gdańskiej i polskiej marynarki handlowej 
odegra poważną rolę, tembardziej, że do 
zlfkresu działania towarzystwa również 
sprawy morskie związków zawodowych 
(Seeberufsgenossenschaft) np. przepisy 
o  wolnej bur ie i sprawy asekuracji za­
łogi mają być wciągnięte.

Niezgodną z prawdą jest też konklu­
zja wymienionego artykułu, że chodzi tu
0 konkurencję dla Lloyda Angielskiego. 
To byłoby przedsięwzięciem conajmniej 
trudnem; naodwrót towarzystwo ma się 
ściśle oprzeć o  już istniejące towarzystwa 
klasyfikacyjne, wejść z nimi w  porozu­
mienie i zostać w  przyszłości członkiem 
międzynarodowej organizacji klasyfika­
cyjnej. Projekty stworzenia takiej między­
narodowej organizacji w  ostatnich cza­
sach pojawiały się częściej i mają na ce­
lu ułatwienia w  uznawaniu przepisów
1 zwyczajów, obowiązujących w  poszcze­
gólnych państwach.

NOWE IZBY HANDLOWO—  
PRZEMYSŁOWE W POLSCE.

Ministerstwo handlu i przemysłu za­
twierdziło statuty Izby przemysłu cemen­
towego w  Krakowie, izby przemysłu 
drzewnego we Lwowie i Izby przemysłu 
skórzanego w  Warszawie.

ZWROT 10 000 KONI POLSCE.
W  tych dniach wyjechała do Wiesba- 

denu polska komisja, w  celu odbioru 
i przetransportowania do kraju około 
10 000 koni, uprowadzonych w  swoim 
czasie przez niemieckich okupantów. 
„Przegląd Wieczorny*4 zaznacza, że w 
czasie okupacji Niemcy uprowadzili 
z ziem polskich do 130000 koni.

W  SPRAWIE PRZYWOZU WYROBÓW 
TEKSTYLNYCH.

W  związku z zakazem przywozu tkanin 
uchwalonym dnia 23 ub. m. Dowiadujemy 
się, że zakazanemi do przywozu są wszel­
kie tkaniny i wyroby włókniste, pi żytem 
jednak przewidziane są następujące wy­
jątki:

Są wolne od pozwoleń przywozu tka­
niny wełniane, półwełniane i jedwabne, 
(filcowe), przeznaczone wyłącznie na 
cele techniczne; mają być dopuszczane do 
przywozu na podstawie każdorazowych

licencji Urzędów P. i W., następujące 
artykuły: combric —  dla fabryk hafciar­
skich, tkaniny póljedwabne do parosoli, 
tkaniny jedwabne, w  tańszym gatunku, 
do wyrobu krawatów, podszewki baweł­
niane, wiktorja baw. —  do fabrykacji 
kwiatów sztucznych, przędza z jedwabiu 
sztucznego, modele ubrań i garniiuiuw, 
ubrania i garnitury sporadycznie w dro­
dze wyjątku w celu ' alki z paskiem we­
wnątrz kraju.

PAŃSTWOWA RADA KOLEJOWA.
Doświadczenie ut głych lat wykażcie 

niepomiernie znaczenie należ'te o fun' - 
cjonowania kolei dla utrzymani i roz­
woju życia gospodarczego w po ̂  -  ‘gól- 
nych państwach. Aby zapev nić sr aw- 
ność naszego ruchu kolejowego i za­
pewnić również kolom interesowanym 
wpływ na komunikację, powołano z 
dniem 18. 6. m. do życia Państwową Radę 
Kolejową.

Rada ustanowiona zostaje, jako organ 
doradczy i opiniodawczy przy ministrze 
kolei. Do zakresu rozważań i opinjowa- 
nia Rady należą: sprawozdanie i plan 
roczny gospodarki kolejowej, zasady eks- 
sploatacji, plany budowy nowych dróg 
oraz rozwoju urządzeń na istniejących 
linjach; zasady koncesjonowania kolei 
prywatnych, oraz regulaminów i  przepi­
sów przewozowych, normy taryfowe, plan 
okresowy przewozów oraz racjonalne wy­
zyskanie taboru kolejowego. Pozatem 
wszelkie sprawy z zakresu kolejnictwa, 
które minister podda obradom Rady.

Rada składać się będzie z przedstawi­
cieli ministerjów: Przemysłu i Handlu, 
Rolnictwa, Poczty i Telegrafu, Skarbu, 
Robót Publicznych, Aprowizacji oraz 
Spraw Wojskowych z przedstawicieli 10 
większych miast z wyboru rad miejskich, 
przedstawicieli ciał samorządowych z wy 
boru tychże ciał, po jednym z każdego 
województwa, z przedstawicieli organi­
zacji gospodarczo-społecznych w  liczbie 
16, z wyboru tych organizacji; z przed­
stawicieli dyrekcyjnych rad kolejowych, 
oraz 6 wybitnych fachowców mianowa­
nych przez ministra koleji.

Rada ma prawo stawiać wnioski i za­
pytania do ministra kolei. Dla badania, 
przygotowania spraw Rada tworzy ze 
swych członków 3 stałe komitety: komitet 
nowobudujących się kolei, komitet taiy- 
fowy i komitet eksploatacji kolei.

C en y  hurtowne w Gdańsku.
Notowania firmy Lambert i Krzysiak 

w Gdańsku.
24. V. 1921.

'/ ła s z c z ę .
D ENO FA w packaach po 

V 2 ke .............................. Rmk. 17 5C zakgnt
M A R G A R IT  w hr • • l ach . H 5 0  „  „
Cottonc- w beczt Aiui . . 12.53 „
Sm? ec Purc G id  . . . „  18.00 „  „
SJonina Fet ba a . . . 14.50 „  „

1 Łój iudafny . . . • . „  1 1 .0 0  „  „
T e n d e n c  a Łaba.

" ł jk a .
Lcko - ■ > ' Val lev • . Doi. 9.5C za 100 kg
z p r o c l o s i .  z Ameryki 

(płynąca) . . .  . . „  9.30 „
Second ci ar « . . .  . „  9.00

R y ś .
WiTiotze oaitje ryżu nade- 
s w  tym tygodniu do 
Gdań^a.

Loko plłicono Boi irah I no­
we 0 zbioru . . . . . ■ Link 4 50 za ko cit

Sa^on I nowego zbiór . „  4.30 „
Saigon z dost. piompt-pły- 
nąpy na Gdańsk . . . . „  420 „

Saigon z dost. z Indii . . „  3.90 „
T e n d e n c j a  stale mocna.

--------------- r

G I E Ł D A
(nieoficjalna.)

Cdaótk, 25-go maja 1921.
Przy otwarciu giełdy: żądano płacono

Marki po’-., gotówka 6,65 6,45
W yplata  na W arszaw ę 6.15 6,00
Dolary amerykańskie 60,50 60,00
Funty angielskie 247,00 245,00

W arszaw a, 24-go maja 192Ł
Marki niemieckie 16,57 16,55
Dolary amerykańskie 985.00 955,00
Funty angielskie 3990 3950
Franki francuskie 86.25 86,12
Ruble carskie (500) 237,50 237,00
Ruble carskie (100) — —
Rabie Dum skie (1000) — —
Ruble Dam skie (250) — —

Berlin, 24-go maja 1921.
Dolary 61,32 61,18
Funty angielskie 242.CU 241,50
Franki francuskie 515,55 514,45
Korony szwedzkie 1421.45 1418,55
Floreny holenderskie 2172,20 2167,80
Liry włoskie 331.35 330,65
Franki szwajcarskie 1094,85 1092,65

Nakład 1 druk:
„Gazety Gdańskiej" Tow Akc. w Gdańsko. 
Redaktor odpowiedzialny BolesL Kielbratowskł 

w Gdańsku.

Spostrzeżenia p o g o d y
W  N o w y m  P o r c i e  —  11,4 m nad poziomem morza podane przez

Urząd Hydrograficzny.

1921 r. C z a s
P

ciśnienie

mm.

owiet ra
tempe­
ratura
“ C.

a
wilgot­
ność
%

W i a ł

kierunek

ru
si ła

(0 -1 2 )

Zachmurzenie i inne 

zjawiska

24/V 1245 w poi 770,1 14,0 58 NNE 1 dość pogodnie

24/V S «  wiecz 768,2 12.4 78 NE 1 pogodnie

25/V 645 raiło 767,5 13.6 50 S 1 pogodnie

„  . f najwyższa: 15,0 “ C  Ilość opadów: — mm . 
T.mperatury wc iągu  1 7 9 a C. Uwagi:

doby ubiegł* (  średnia: 15,4 *C .

Przewidywany przebieg pogody w  ciągu doby następnej: Cieplej, dość pogodnie, bez opadów, 
słabe lub umiatkowaUe wiatry z południowo-wschodnich kierunków.
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R E IC H SH O lż -P A LA ST
Najwvkwintnie|s» winiarnia i na|elesantszv bar Gdańska

Codziennie 4 o'clock tea z produkcjami taneczneml
Jutro w  B o ie  Ciało

w i e c z ó r  b e n e f i s o w y

ulubionych tanecznic T i j i  M a f i a  i  12s y  E i B e r s

pozatem BALET SALOME który pozyskał ogólny aplauz

Kapela własna Wenz Pierwszorzędna międzynarodowa kuchnia
841

O E K Ł

G&isenhojm yfihefn

Skład u zastępcy firmy W A L T E R A  PUFAHL
w GD AŃ SK U  przy ul. Schilfgasse 6.

719

m
Polskie Towrzystoo Czerwonego Krzyża

=  ODDZ I A Ł  G D A Ń S K I  Ę
S  urządza S F
^  2 6 -g o  m a ja  w  wielkiej sali S t r z e ln ic y  przy P r o m e n a d z ie  o  ęodz. 6 -e j  popot

I H E R B A T K Ę  B
2 muzyki) i popisami artystycznymi

-=z ca która serdeczrTe zaprasza:ą wszvstkich rodaków odczuwa ą- ~
: tych wielkie potrzeby materialne Polskicyó C  '.crwonojjo Krzyża : 

=  G O S P O D Y N I E :  g

Admirałowa Borowska. Braunkowa. Dresmska. St. Czarnecka. ;s§  
- Prezydentowa Czarnowska. Fr. Czarnowska. Marja Czyżewska. === 

H§ Antonina Czyżewska. Fiiarska. Garyantesłewiciowa. Grimmsmanowa. 
g  Anna Hainke. Zofja Hainke. Chofoni. wska. Jedwabska. Jankowska. r^= 
g  Januszkiewieżowa. Jankowiakowa. Katkowa. KonsulowaKermenicowa. f  
=3 Kierska. Knoblochowa. Krzyżanowska. Krzysłopowska. Kubaczowa.

| Kuhnertowa. Kukowska. Kwiatkowska. Kaczmarkówna. ł^ngowska. pj 
§H Lewakowska. Mayowa. Morozewiczowa. Nowacka. Panecka, p i  
i= Paszottowa. Polomsca. Pom:erska. Preyssowa, Puppowa. g
J  Przybylska. Radtke. Rostek. Słomniciea. Szeffsowa. Szuic- 
1 Rembowska. Szmytowa. Słoiaczykowa. Tylewska. Stefanja fs?-

?s Woilowska. Wybicka. Baronowa Unruhowa. Zelewska.
855
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W

Zdolny, obznajomiony z branżą 
p o d ró żu ją cy

władający językiem polskim i niemieckim, poszukiwany 
natychmiast za wysoką prowizją dla Polski 
i Pomorza, a także zastępcy we wszystkich większych 

miastach.

ALBERT KROHN,
Lack- uud Farbesi-Grosshandlung

D a a z i g i  Kettcrhagergfasse 15.
890
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BANK HANDLOWY
Z a b i o n ^  1 E 7 0  W  W A R S Z A W I E  Z a ło ż o n y  1 8 7 0

KapiSa! akc l̂ny 3 rezerwowy około 200 milionów.

ODDZIAŁY: z^==±lJł.'z
%

Będzin, Częstochowa, Gdańsk! P io trk ów , P łock , Poznań  
Kalisz, Kielce, Kraków, Kutno i Radom, Sosnowice, Tomaszów 
Lublin, Łódź, Mława,Ostrowiec, Toruń, Włocławek, Zawiercie

Bank H and lów :; w W arszaw ie
GDAŃSK O d d z i a ł  G d a ń s k i D łu g i  R y n e k  7 -8 865
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L y c y t a c la .
W  piątek 27-go bm. o 1 w  południe

sprzedanem będzie w sali giełdy na rachunek do­
tyczącego z publicznego przetargu najwięcej dającemu

po ca. 50 kg, ca. 61 °lo zawartości tłuszczu, zło­
żonych trans to na dworcu „ W e i c h s e l b a h n h o f  
Sch up pen  IIa “ . 25 °/o zadatku w terminie.

Hugo KUfm, Willi. KeisIIng,
zaprzys. licytatorzy gdańskiej Giełdy.

■~r*

W  J.MI0WKJ"
dobrze nam smakuje, 
a kto nie uwierzy, 
niechaj ją spróbuje!

Fabryka tabaki JULIAII KRÓL
Gdańsk-Wrzeszcz, Taubenweg 4 
Bydgoszcz, Szpitalna 1— 3. (8
I I I  Ostrzegam przed naśladowcami III

Urządzenia całych mieszkań, iakoteż po­
jedyncze meble. Także meble biurowe.

Eltermann & Co., Gdańsk •
Fabryka mebli i obić

3. Dimm Nr. 2 <433> 3. Damm Nr. 2.

lt!iiiiiirR::iniiTî Tiłiłiiiiłiiniiłłiii.m..».. i.,iiJMiiMiiiiriniiiiftmiffl..IinM .iiiiiiiiiiiiiłiHiimiuiiiiiiiłiiiiiiiiHt)
A T  _ ^  _ y nawianie i przew janie szpulek motorowych
* u W d )  przy maszynach dla prądu stałego i obro­

towego, transformatory o każdem napięciu i każdej 
wielkości.

i kontrolowanie przyrządów mierniczych i 
*  » C t W  £ 1  liczników dla maszyn o prądzie stałym i

obrotowym.

Naprawa oporników i rozpędzaczy, ogrzewaczy itd. 

Naprawa akkumulatorów przenośnych.

Budowa szematów wyłączeń
Pierwszorzędne siłv fachowe. —  Najtańsze obli­
czenia. —  Najszybsza dostawa. —  Badanie na 

miejscu przez siły technicznie wyszkolone.

D A N Z I G E R  W E R F T
O D D ZIAŁ  ELEKTROTECHNICZNY.

D^DDDDDDDDDDODD
EJ ||jg nrionlurol nnfroiłnitinn. Q

gdyi S Z K Ł O
O  wszelkiego rodzaju po ce- P  
13 nach fabrycznych kupisz ES 
D  u przedstawiciel, piotrków. D  
O  łiut szklanych 692 83
g In i. CZEN1EK, g 
g  P io t r k ó w , Pałac Rudawskiego p  
p  zaprasza pp. Kupców na  ̂
P  Tarjj Poznański, gdzie wy- jj 
q  stawia bogatą kolekcję. g

pmnnnpnnpnnnoa

w Warszawie nieruchomość w  Po­
wiślu przy brzegu Wisły. Nieru­
chomość zdatna na port i składy. 

Oferty składać: Zakłady Przemysław

„Inż. M. Szpikou/ski"
w Warszawie, Chmielna 6.
864

Każdą ilość 881

opoBiwdT(uu«;dii rowerów
dostarczą d O  Polski
części zapasowe

dla centryfug- mleczarskich, ro­
werów i maszyn do szycia. 

Skład en gros L .F e n s e in u & C o . 
Teł. 1112.—Gdańgk;PetcrsiIienjf.9

O s k a r  R o ln ie  &  O sw a ld  D ie D a i l
Agent generalny Rzeczoznawca budowlany

polecsią sie

lato ooirednki w zakupatb posiadłości
624 (Grundstucksmakler)
Gdańsk, P fefferatad t 71, Telefon 3355 3743.

Gimnazjaści
7 Id u  średnich i wyższych, którzy mają chęć zosta­
nia imsyonarzami, mogą się zgłosić. (422

X X  Pallotyni. W a d o w ic e .  Małopolska.

BonliUiloey.ZiiM
udziela pożyczek i przyjmuje oszczędności

:s p ła c ą c  3 %  i  3 1/? p r o c e n t .  : :
stosownie do wypowiedzenia.

Dni kasowe są poniedziałki ■ czwartki od godziny 13—2 
po południa.

Zarządt
Mathes. Ptach. Muller. 2

N eu e  K u n d en asim eM im g .
1) Von Freitag, den 27., bis Dienstag, den 

31. Mai, haben sich die Haushaltungen bei den 
Backern, Brct- und Mehlhandlern, bei denen sie 
klinftig ihre Brot- und Mehlkarien empfangcn 
wołlen, zur Kundenliste anzumelden.

Von Mittwoch, den 1. bis Sonnabend, den 
4. Juni, finden die Antneldungen zur Kunden­
liste bei den Kolonialwarenhandlern statt, von 
denen die Haushaltungen kiinftig ihre Zucker- 
karten, und etwa besonders yerteilte Lebens- 
mittel beziehen wollen.

Die Haushaltungen haben zu diesem Zwecke 
die fCr ihre Haushaltungsmitglieder ncu ans- 
gestellten Nahrungshauptkarten yorzulegen.

2) Die Eintragung in die Kundenlisten er- 
folgt nach Massgabe der Anweisung, welche 
den Kundenanmeldelisten vorgeheftet ist. Es 
wird hierbei darauf hingewiesen, dass die be- 
treffenden Gewerbetreibenden ihręn Eirnien- 
stempel und die Nummer der Kundenanmelde- 
liste auf die dazu gekennzeichneten Abschnitte 
uer neuen Nahrungshauptkarte setzen miissen.

Auch haben die Gewerbetreibenden darauf zu 
acńten, dass die yorgelegten Nahrungshaupt- 
karten ordnungsmassig mit Vor- und Famihen- 
nanien, Geburtsdatum, sowie der Wolinung des 
Nahrungshauptkarten-Inbabers und mit dem 
„B“-Siegel „Magistrat zu Danzig“ versehen sind. 
Unausgefiilite Nahrungshauptkarten und auch 
solche, von denen der Gewerbetreibende weiss, 
oder den Umstanden nach annehmen inuss, dass 
sie zu Unrecht besteheu, dflrfen zur Kunden- 
anmeldung nicht angenommen werden. In die- 
sen Fallen muss der Nahrungskartenstelle, 
Wiebenkaserne, entsprechende miindliche oder 
sehriftliche Mitteilung gemacht werden.

Eine Neu-Ausgabe von Kundenlisten erfolgt 
nicht. Zu den Neueintiagungen sind die alten 
Kundenlisten soweit mbglich, zu verwenden.

Falls von den Gewerbetreibenden Vordrucke 
fiir die Kundenlisten benfitigt werden, kOnner. 
dieselben in der Nahrungskaitenstelle, Wieben­
kaserne, Fliigel B, Eingang Poggenpfuhl. crstes 
Obergeschoss, Zimmer 19, in Empfang genoin- 
men werden. Diese Vordrucke sind in die 
Kundenisten einzuheften. (895

Danzlg, den 24 Mai. 1921.
D e r  S e n a t .

Nahmngskartenstetle.

A b g a b e  v o n  Butter*
Von Freitag, den 27. d. Mts. ab werden aut 

die Markę 8 der Speisefettkarte 62,5 Gramin 
Butter zum Preise von Mk. 13,—  fiir das Pfuud, 
in den Vororten Neufahrwasser, Weichelmiinde, 
Brosen, Lauental, Heubude, Schidfitz, Stadt- 
gebiet und Langfuhr zur Ausgabe gelangen.

Die Butterhandler der genannten Vororte er- 
halten die Bezugsscheine am Donnerstag, den 
26. d. Mts., in der Zeit vou y29— '/2l Uhr, in 
der Molkereiabteilung, Wiebenkaserne, Fliigel B 
Zimmer 2.

Die Einreichung der Marken erfolgt in der 
iiblichen Weise. (894

Danzlg, den 24 Mai 1921.
D e r  S e n a t .

Nahrungskartenstelle.___________

P t .  w ł a ś c i c i e l o m  d o m ó w
w Gdańsku i okolicy poleca się do wykonania wszelkich

robót malarskich
j .  S Z E M S K I ,  mistrz malarski 
WRZESZCZ. Anton MKlIcrwerf Nr. 4. 71t

§  N .K a lin o w s k i ZZiZt*'? E
Telefon 2987 \l

y Przedsiębiorstwo budowlane ̂
Wykonanie wszelkich nowych robót x

0
V  
:i
y  jako też przebudowania, reperacje,
0  bicie pali, prac betonowych i ie l- 
H W  betonowych i ziemnych.

Biuro architektoniczne. fCosztortjBę bezpłatnie.

zet-  i I

szpłatnie. J,;

„Ałlaniić
Maklerzy-Asekuracyjni T.zo. p.

BERLIN-BREMA-KŁAJPEDA-PItA
CDAHSK, HOLZWflRHT jjjlt

TeŁ5787 TurzyAski i Pawłowski łel. 1737
Pełnomocnicy przeirło 2(Hu najgftaee- 
niejszych T  o w a n v s tw U b e z p Ie c 2 6 A  
T r ą iU p o tt^ W j Ubezpieczenia Tran- S  
sportów Składów watfclkie&o rodzaju 
w każdej wysokości różnci Walucie.

MOMENTALNE WYSTAWIANIE POLIS 
HONOROWE REGULOWANIE SZKÓD I

44
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